PRENUMERATA. 

Kurjer Warszawski wy-/ 
ełodzi w dni powszednie wie- 
corem, w niedziele i święta 1a-, 
ro, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, 2 NEA 
dni poświątecznych, dodatki po- 
ranne. 

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głós 
wnego. i 

Oddzielna . przedpłata na do» 
datek poranny przyjmowaną być 


| _Nf.88. Dnla24 marca.  |-* 


ee 


"IE "Wtorek. SAHAWIANTNIJA 


BL TW DEN 


| Dodmtelz Poranny 


Dnia 12 (24) marca 188! r. 


ra OGŁOSZENIA, 

i Reklamy: za jeden- wiersz 
gumowy albo jego! miejsce 
MAWSZY waz 25 kop, każdy na- 
stopy raz 20 kop. ; 

Wekrologja: za jeden wiers- 
#5 kop. j 

B Zwyczajne i małe ogłosze: 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się, 

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmujo kantor codziennie od 
-j rano do 8-ej wiecz., w nie- 


nio RNT A I Z l dziele i święta od 10 do 1 z poł. 
Dziś: Marka Męcz, "Wschód słońca o godzinie 0-e) minut b, schód księżyca o godzinie 12 minu 31 w, Sobota: Wilka S;ksta P, 
Środa: " | Zachód ” E Aga, IE Zachód 37 m Niedziele: Wielkanoc, Oria 


Czwartek: == Wielki. Ludgiera. 


Ireneusza B. M. 
Piątek: Wielki Ruperta B, | 


Redakcja Administracja i Drukarnia: Plac 


KALENDARZ 


Imiona słowiańskie; Dziś Ludomiry; jutro Więczysława, 

Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału ekonomiczno« 
adwiinistracyjnego Towarzystwa dobroczynności. (Gmach To- 
warzystwa na Krak,-Przedm.—5 po południu.) — Doroczne ogól- 
ne zebranie członków warszawskiego Towarzystwa wzajemne- 
go kredytu. (Biuro zarządu Towarzystwa, Królewska % 14— 
7 wieczorem.) — Ogólne miesięczne zebranie członków Towa- 
rzystwa ogrodniczego, (Sala hotelu: Europejskiego na Krak.- 
Przedm.—8 wieczorem.) 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych.  (Krak.- 
Przedm. N15—od 10-ej rano do 5-ej po południu.)— Wystawa 
obrażów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 7-ej 


wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. | 


(Nowy-Świat M 56—od10-ej rano do 7!/ wieczorem.) — Wy- 
stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze- 
o. (Gmach Muzeum przemysłu i roliictwa na Krakowsk.- 
rzedm. „M 66—=od 10-ej rano do 4-ej po' południu. Wejście 


bezpłatne.) — Wystawa etnograficzna, złożona z przeszło 1,000 | 
Leopolda Janikowskiego 
(Muzeum przemy- | 


okazów, przywiezionych przez p. 
z południowo-zachodnich brzegów Afryki. 
słu i rolnictwa na Krak.-Przedm. X! 66—o0d 10-ej rano do 8-ej 
po południu.) ; 

( Teatry: Letni: dziś przedstawienie na dochód szpitala p 
skiego: „Carmen”; jutro przedstawienie trupy russkiej: „Błędy 
młodości”, oraz „Od wielkości do śmieszności”*;— Kozmai- 
tości: dziś „Paryżanka”, oraz „Pam Benet”) jutro „Klub ka- 
walórów”;=M a ły: dziś „Zemsta nietoperza ; jutro „Państwo 
Moulinard”„'oraz „Figle Ohóchlika”. (4'/ą wieczorem.) i 

Lomlard miejski; Gotówki w kasie lomhardn do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 10819 rs. 6 kop. (Po- 
życzki wydawane będą tylko od godz. 9-ej do 10-ej zrana. Wy- 
i i prolongata uskutecznia się od godz, 9-ej rano do 1-ej po 
O W OO, 


ITuchnie tamie. 


„ Żywotność tanich kuchen, długoletni okres, w któ- 
rym istnieją one w Warszawie, wreszcie wniknięcie 
ich w ducha w potrzeby ludności miejscowej, każa nam 
z .prąawdziwem zajęciem śledzić rozwój tej instytucji 
ioceniać prawdziwy pożytek, jaki ona z sobą przy- 


DOSI. 

¿ Jak każde urządzenie społeczne tak i kuchnie tanie 
nie odrazu znalazły grunt właściwy.  Początkowi 
ieh twórey umieli nietylko odwoływać się do pomocy 
ublicznej, lecz jednocześnie wpływać na samą 
udność, ażeby z instytucji w celach bezintereso- 
wnych i w imię jej własnego interesu założonej, uży- 
tkować chciała. Dziś wszakże kuchnie tanie stały 
się istotną potrzebą miasta, Administrowane dobrze 
nie szukają w filantropji Źródła istnienia, przez 
uwzględnianie zaś różnych kategoryj ludności i ich 
wymagań rozszerzyły o wiele zakres swej działal- 
ności. 

-« Wprawdzie nie ograniczając się. na stanowisku 
bierności i występuje z coraz nową inicjatywą, zarząd 
kuchni nie zawsze może złączyć koniec z końcem; 


co dadzą zwyżki jednej kuchni zabiorą często inne. | 
Ale właśnie wytworzenie „tych innych”, stanowi za- | 
sługę zarządu, który nie zamykając oczu na rachunek 


i oceniając prawdziwe znaczenie cyfr, nie cofa się 
jednocześnie przed próbą, godną już przez to samo 


uznania i ma na widoku potrzeby prawdziwie po-. 


trzebujących. 


- Taki wypadek zachodzi obecnie z kuchnią tanią 


nr. 3, założoną przy ul. Czerniakowskiej. 
i Że kuchnia tania potrzebną była w tej dzielnicy 


więcej, aniżeli w każdej innej, pod tym względem. 


wątpliwości niema. Ludność fabryczna, robotnicy, 
to właśnie te klasy, dla których zdrowe i tanie po- 


żywienie było zarazem i kwestją hygieniczną i eko- 
nomiczną. Niemniej, jak. sklep „Merkurego” tak i.) 
kuchnia nr. 3 napotkały tu szkopuły trudne do prze- 
łamania; i jakkolwiek szkopuły te powinny być: 


przemijającej natury, naraziły one obie instytucje na 


straty dotkliwe. (Co dały kuchnie nr. 1-szy i 2-gi |, 


zabrała kuchnia nr. 3-ci, a nadto ta ostatnia pochło- 
nela jeszeze z ogólnego majątku kuchen rubli parę- 
set, które z dochodów przyszłych pokryć należy. 


Długość dnia godzin 3 a - 6 


Przybyło mnit w Elka 


— —— 


cznego jest potrzebniejszą, aniżeli w czasach innych 
Poz jednak i kuchnia tania m. 3-ci nadal 
utrzymaną zostanie. ` , 


~ Sprawą podobnej natury jest założenie kuchni 


nr. 4-typrzy zbiegu ulic Twardej, Żelaznej i Chmiel- | 


nej. Jest to dzielnica, w 


stacjistowarowej, tudzież kilku fabryk, koncentruj 

się ludność robotników, Zarząd kotał rada 

uwzględniając potrzeby swych pracowników ofiaro- 
| wał na założenie jadalni ts 
| 500; itni ofiarodawcy złożyli rs, 30 słowem zarząd 
| kuchni posiada na 'cel ten rs. 530. Fundusz ten 
| wszakże nie jest wystarczającym, * Dla tego też za-. 
| rząd przystępując do poszukiwania odpowiedniego 
| lokalu i zaopatrzenia w potrzebny inwentarz, równo- 
cześnie stara się 0 zwiększenie posiadanych już pie- 
| niędzy, ażeby otwierając kuchnię nr. 4-ty miał mo- 
| przebycia dość ciężkich. . 

„Pogląd ten. zarządu wymotywowany szczegółowo 


przez przewodniczącego p. Lewandowskiego, zyskał | 


, ogólną aprobatę. 

| „Co do sprawozdania rachunkowego zaznaczamy, 
| iż rozchód przewyższył w roku sprawozdawczym do- 
| chód e 556 rs. 82 kop: co-głównie przypisać należy 
| stratom, poniesionymi na kuchni przy ulicy Czernia- 


kowskiej; żę zaś część deficytu pokrytą została z pro-' | 


centów od kapitału żelaznego, przeto ogólny majątek 
instytueji zmniejszył się wszystkiego o 273 rs., czyli 
że majątek 'ten w obecnej chwili wynosi 24,60] rs. 


Zasługuje jeszcze na uwagę ogólna liczba obiadów . 


wydanych w roku sprawozdawczym, a wynosząca 
 ogólem 843,934, która w porównaniu z rokiem po- 
| przednim dała zwyżkę 22,000 obiadów. 
| Skład zarządu kuchni tanich na r. b. utrzymany 
| został w całości, z wyjątkiem obowiązków wice-dy- 
| rektora kuchni Nr. 2. Na stanowisko to, po zrze- 
| ezeniu się redaktora, p. Olszewskiego, któremu obo- 
| wiązki jego publicystyczne czynności tej pełnić nie 
| pozwalały, powołany został p. Eryk Jachowicz. 
| ("W końcu posiedzenia, przewodniczący: odczytał ro- 
| dzaj regulaminu administracyjnego, złożonego z dzie- 
| więciu punktów, a omawiającego porządek dostaw 
| artykułów żywnościowych, sposób ich przyjmowania, 
| kontroli itd. ©: 


Zakup dzieł sztuki. 


, Świeżo ukonstytuowany komitet Towarzystwa zachęty 


| sztuk RAR zajął się pierwszym tegorocznym zakupem | 


| dzieł 


| Stamslawa ` Kaczor: Batowskiego <Kniaż Juryj u malarza 
| ikonów”, Antoniego Piotrowskiego „Nimfy i satyry” Marji 
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chałupą” 


Juljana Wyszyńskiego „ Wnętrze Fary", W. 
sława 1 
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$ 48 * z 

i ózefa Eysmónda, n Tewandowskiego . 
| Z działu rzeźby: Stanisława va Maslowskiogo za ŚJ 
| c Jotta”,  Gerszwicza p 

| z AOI Wy zgi zaj Deore paa clo” : 

) "UT arab", Zo i p. 

Konstantego, Laszezko owa | Wieśniak”, Józefa Ryszkie-- 
0” iMaigi Brauna a" Jana Perdzyńskiego akwarela 


Wysokość wody na Wiśle stóp 8 cali 4. 
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 20 R. 


Teatralny nr, 9. — Telefon Redakcji nr. 268. — Telefon Administr. 517. 


l ca, w której z powodu sasiedz-: 
twa warsztatów mechanicznych kolei więdeńskiej, . 


taniej w tych okolicach rs. 


żność wytrzymania pierwszych chwil, zazwyczaj do | 


Poniedzialek: Wiekanocny. 
Wtorek; Balbiny Panny. 


"WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


= Ministerjnm komunikacji ogłosiło konkurs na 
podręczniki dla szkół kolejowych: ślusarstwa, ko- 
` walstwa, obrabiania nfetalów, telegrafji praktycznej 
i rachunkowości kolejowej. Premja składają się 
z wielkiego medału (300 rs.) i małego (100 rs.) Pod- 
| ręczniki wydane będą przez ministerjam w ilości 
| 2,400 egzemplarzy, z których 2,300 stanowić będą 
| własność autora. Termin składania rękopisów przy- 
| pada w d. 13-go marca 1892 r. A 


| = W myśl niedawno wydanych przepisów, aby 
| 
| 
| 
| 
| 
I 


wszystkie kotły parowe na nowo zrewidować, pole- 
cono mechanikowi gubernji warszawskiej dopilno- 
wać, aby wszyscy właściciele kotłów zaprowadzili 
odpowiednie Książki kontrolujące, organa zaś poli- 
cyjne mają rozciągnąć nadzór: 1) żeby nie wznoszo- 
| no nowych fabryk bez zatwierdzenia planów, 2) aby w 
| istniejących fabrykach nie zaprowadzano kotłów bez 

takichże Po 3) aby pod żadnym pozorem ko- 
tły nie były w ruch puszezone, bez uprzedniej rewi- 
zji i zaprowadzenia przepisanych książek. 


s= Ze względu, aby pp. inżenierom miasta dać 
możność natychmiastowego uskutecznienia niektó- 
ah pilnych robót, a mianowicie: reperacji rur wo- 
ociągowych i.gazowych, tudzież kanałów, polecono, 
| jak donosi Gazeta policyjna, zarządzać, w razie isto- 
 tnej potrzeby, zamykanie ulic dla ruchu kołowego. 
== Zarządowi miejskiemu doniesiono, iż lokator 
pewnego domu przy ul. Gęsiej sprzedaje wodę wodo- 
ciągową okolicznym mieszkańcom, biorąc po kapiej- 
ce za wiadro. Upatrując w tem nadużycie, przeci- 
wne taryfie wodnej, według której ani darmo, ani za 
| pieniądze,nikt nie ma prawa wydawać wody, magi- 
| strat zawiadomił właściciela domu, iż jeżeli nadal 
| pozwoli na takie nadużycie, to będzie miał wstrzy- 
| many dopływ wody do swojej posesji. 
| = Z mastąpieniem pory kursowania łódek prze- 
| woźniczych na Wiśle mają być urządzone dla tych 
statków odpowiednie przystanie i łódki zaopatrzone 
w odpowiednie numery. Dla łatwiejszej kontroli nu- 
mery te powinny być umieszczane w dzień na ża- 
| glach, a w nocy na latarniach, nadto na łodziach po- 
I 
| 
| 
| 
] 


winny się znajdować tablice z oznaczeniem. liczby 
miejsc, 

-= Z nastąpieniem. pory, odpowiedniej do robót 
w ogrodzie Saskim, p. prezydent zwrócił się do j 0. 
oberpolicmajstra z żądaniem przywrócenia zwy łej 
słażby policyjnej u bram ogrodu i jego wnętrzu. 


= crotni siana kwestja urządzenia ka- 
„= Tylokrotnie omawia - toi P ORNS- 


ak się dowiaduje- 
ac Wydział Pado: 
ł polecenie „bez- 
kamer pr 
Budynek ten 
ług zatwierdzonego opisu 1 ry AŻ 
mieścić się będzie za rogatką powaązkowską 
|= Projektowa | 
x palat itae GRE terytorjum. Szmulowizny. Po. 
na EABY szlachtuz ten przejść miał na własność 
O ista, są bezpodstawne. 
— Śmiertelność w mieście w zeszłym tygodniu 
cokolwiek się zmniejszyła, zmarło bowiem 188 osób, 


czyli o 14 mniej aniżeli w poprzedzającym. Suchoty 
zabrały najwięcej ofiar, a mianowicie 29 A Noty 
‘pluc 26, z chorób zakaźnych: nieżyt kiszók:o! aienię 
nica 9, szkarlatyna 6, ospa 2; śeaierója n 24, blo- 
zmarła jedna osoba, a w 40-ty ad wypadkową 
zgonu nie wskazano. Urodzeń + azach przyczyny 


V tym okresie c: 


Rzym 
aS 


b 4 324 a Ww ti 1 li bi A 4 
y Ł aj]. 1CZ 1 zleci 1 1 ł- 


żeństw zawarto 31, 


- próby obecnej nie należy uważać za ostateczną, jako | | Ogółem: 


< Nad kwestją tą zastanowili sie też dłużej zebrani | wicza „Miąsteczóć w dój 5„Pódć 
na wczorajszem rocznem posiedzeniu: członkowie «| „Pastaszek” woepjarz”, wreszcie. Franciszka 


. ` A se )1CZR% w 
oddziału tanich kuchen: Przekonanie zarządu, iż: kary f 


1 1 © p, n j 
szawskićj *„Póddasze”, Maurycego : V : a 
ej Wastkowskie. |. oiu ostatnie trzy dni wielkiego 
Lo E i Owiedzenia grobu Zbawiciela 
komitet«zakupit 45 obrazów ` olejnych, ' akwarel iz| ti przed kości "ŚW ć 
| om komitet aan s ciołem św. Jan 


tygodnia pod- 
spodziewanym 
Eye l a, znaczny naplyw pu- 
liczności, z tego więc powoda ize względu na zbyt 


teź wzgląd, że kuchnia tania, w chwili zastoju fabry-'* rzeź 


f 
£ 
E 
t 
7 


a NA 4) niai. KUBJER WARSZAWSKI = Dnia $4 marca 1091 © 
małą szerokość ulicy Święto-Jańskiej, poleconem stoj 
zostało w tym punkcie przez czwartek, piątek i 50- się OW aa CEDI AA o piętra na fis aidi 
botę zupełnie wstrzymać ruch kołowy, a dorożki Piotrowski zranił się niebezpiecznie w głowę i złamał dwa 
ekwipaże i wozy zwracać w ulice: Podwal lub | żebra. 
Piwną. Nieprzytomnego odwieziono do szpitala św. Ducha 


= Po dokonanych w dniu wczorajszym wyborach = Zamach samobójczy, 
w Towarzystwie sztuk pięknych zostali zaproszeni: wit wczorajszej przewoźnicy: Jan Dolęcki 1. Kasta lose 
na wiceprezesa Towarzystwa p. Lucjan Wrotnowski, a a, F h więk spostrzegli ja- 
na kasjera p. Michał Józefowicz, na gospodarza wy- |  Nieznajomego wydobyto natychmiast, 
stawy p. Roman Szwojnieki, na zarządzającego salą Desperat jednak na brzeg wyciągnięty wyrwał się z rąk 
rysunkowa p. Miłosz Kotarbiński, a na zarządzają od, 


przewoźników i owtórnie wskoczył do wody, 
cego bibljoteką i zbiorami Towarzystwa p. Stefan | Itym razem z ołav o go uratować. 
Szyller. 


Okazało się, iż to jest Wincenty Łepecki, mieszkaniec Pel- 
= Gazeta handlowa donosi, iż jeden z tutejszych 


cowizny, liczący 39 lat wieku, chory na umyśle. 
| 
hurtowych handlarzy i fabrykantów zegarów zawie- | 
sił wypłaty; pasywa wynoszą 500,000 rs. Zaanga- | 
| 
| 


ponownych zamachów, 


= Nagły zgon. l 

żowane są przeważnie firmy zagraniczne, W dniu wczorajszym p. Stanisław Miram, urzędnik lombar- 
> du miejskiego, wyszedł z binra w południe na śniadanie do ma- 

= Kandydat do posad sądowych, i ząrązem re- | sarni “zmajkiego przy ul. Senatorskiej: 

daktor Romansu i powieści, p. Józef Śliwowski, uda- | Po skonsumówaniu swej porcji, w chwili gdy zabierał się do 


zę: stad „ | wyjścia, upadł i stracił przytomność, 
9 0IĘDĄ świeżo otrzy mang posadę członka sądu 3 | peak kate r E pk bog 30 sita św. Ducha, gdzie p. 
ręgowego do Astrachania. Aa sre | Miram, nie odzyskawszy zmysłów, życie zakończył. 
= Z powodu wyjazdu do Petersburga w intere- | ACL E śmierci młodego, 30-letniego człowieka, była apo- 
sach służby radcy Gagatnickiego, zastępować go bę- | pasaga 


dzie naczelnik kancęlarji magistratu, p. Pronaszko. W piwnicy domu pod oni. 4-ym pry ul. Dzikiej it 
== Z teatru i muzyki. } | wczoraj z niewiadomej rzyczyny pożar. | 
* Bogactwo treści, jakiem wyróżniał się worn: a ZE się pudelka do opakowania gorsetów Janasza Su8z- 
szy koncert „wielki” Instytutu muzycznego, zniewala Kiedy przybyła straż z Nalewek, płomienie ogarnęły już są- 
do obszerniejszego sprawozdania, które podamy w nu- | siednią piwnicę, w której były złożone stare meble. 
merze wieczornym, Topornicy ogień wkróteę opanowali. 
Program zawierał wspaniałą nowość muzyczną sł naea A menle doba uleely zupełnemu spaleniu, reszta 
w postaci kantaty Mendelssohna „Pierwsza noc Wal- 
| 
| 
| 
| 
| 


urgi”, wyjątki z drugiego aktu opery Głliicka „Or- 
sa R wej epizod ze „Stabat mater” Salvayre'a. 

Jako soliści występowali: pani Essipow i p. Aloiz, 
przyjmowani z zapałem. 

== Wieczór jutrzejszy. 

Program jutrzejszego wieczoru Towarzystwa da 
nam poznać fortepianistkę, pannę Paulinę Krzykow- 
ską, która odegra fantazję koncertową Guiranda. 

Ba Stanisława Haman odśpiewa arję z „We- 
sela Figara” i parę innych kompozycyj wokalnych., 

Na flecie fantazję Foltza wykona p, Władysław. 
Królikowski, i ] p 

Jako deklamator wystąpi p. Feliks Tylicki. i 

zę jie będzie popis sb zbiorowego dzieci, 


NOTATNIK TERMINOWY 


— Wylosowane d. 16-90 marca 4-procentowe obligacje bej 
emisji Rawan Towarzystwa kolei russkich spłacanó będą o 


d, 1-go lipca z kuponami M3 z terminem 1-gó stycznia róku 


1892-go. Wypłata uskuteczniana będzie podług kursu dzien< 

nego średniego na Londyn à yue, 

| — D.26-go marca, w komisji zambrowskiej, budującej ko- 
szary dla 4-ej brygady artyleryjskiej, odbędzie się licytacja na 

| wykonanie robót malarskich w latach 1891-ym, 92-im i 93-im; 

| wadjum wynosi 4,000 rs, 


— Szanowny panie redaktorze! W ostatnich nu- 
merach Głosu i Przeglądu tygodniowego pojawiły się 
bezimienne Pinan a E t ta z Łodzi o walce wybor- 
A r czej w miejscowem stowąrzyszeni jek > 
które (pod kierunkiem dyrektora p. Noskowskiego | dlóryśh, - kutorówio tych listów pg oi ahane 
zaśpiewają sześć pieśni. jakobym, chcąc guand-móme przeforsować swój wyż 

== 0 Brazylji. rna praem używał do tego celu środków niego- 

Zapowiedziane przez nas wydawnictwo taniej bro- | dziwych. Wartość moralną tych oszczerczych wystą- 
szury dla ludu, pióra Dygasińskiego, ukazało się | pień dostatecznie charakteryzuje ten fakt, iż żaden 
dziś z druku. 3 i z korespondentów nie miał odwagi podpisać się pod 

Tytuł broszury: „Czy jechać do Brazylji?” wymierzonym przeciwko mnie paszkwilem, lecz 

Cena egzemplarza, 2 kop. wszyscy jednozgodnie uznali za stosowne ukryć swe 

== Odmienny: Djazdów. zarumienione wstydem, czy też niezdolne do rumień- 

„Po raz pierwszy od lat kilkudziesigoiu został zmie- | 0% oblicza za plotem, bozimienności. Wdawać się 
niony teren dorocznych zabaw ludowych. p ę stowną z tego rodzaju rycerzami uważa 

Odbędą się one na placu Ujazdowskim, lecz w in- rd mA bg ses dla siebie, dlatego poprzestaję je- 
nem mka 4 mianowicie nè a lajum wta od | mipit Panjdkanyh dh w eni b 
ulicy Fięknej. z zii ii s. | los uchronił w przyszłości od wszelkiego zetknięci 

Ż obu peas mis ana Jet hustawki Ż młyny dja- | się z AAEN BA Pta tak mało kszy sobie ne 
belskie, których 74 naliczyliómy wczoraj. monij w wyborze środków walki z przeciwnikiem 

W punkcie środkowym, gdzie podczas wystaw od- | Upraszając szanownego paha o łaskawe pe 
bywał się pochód inwentarza, wkopano dwa słupy, szezenie ty ch kilki "słów Reśliki iw toARh Koles 
około których kręcą się przyszli kandydaci do na- ORONAÓG W WYSOKI Taie] yaj 
grody przeznaczonej dla zwinnych. p aję Z wy em 


Od strony ulicy Górnej wzniesiono dwa budynki Maurycy Poznański. 


przeznaczone na pomieszczenie zwierzyńca Winklera w TPR bgah 
i muzeum Bozwy. Bo Ba 
Tu na Ujazdowie będzie ke nich WARIWRA MAs ROLOGJA. 
sce, aniżeli wśródmieściu, gdzie przebyły całą zimę. $ 
Całości dopełniają karuzele, szopy z hecami, wresz- F $, p. WILHELM LUBELSKI, 
cie baraki, w których się urządzą prowizoryczne ba- | dr. medycyny, starszy ordynator oddziału dla obłąkanych przy 
i szpitalu Dzieciątka Jezus, lekarz zakładów dobroczynnych, ka- 
waler orderów, po krótkiej chorobie, npesaon éw. sakramen- 
tami, zmarł d: 21 marca 1891 r., w wieku lat 5, Żona i córka, 


warje i szynki. " ; 
Wszyscy procederzyści wyglądają pogody, od niej 
onem tym osierocone, zapraszają krewnych, kolegów, przyja: 
ół i znajomych zmarłego na żałobne prane mające 


bowiem zależne są ich zyski. 
się odbyć w kościele św. Krzyża we wtorek, dnia 24-go mar- 
ta, o godzinie £4-ej przed połud,, i na wyprowadzenie zwłok 


w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godz. 3-ej po BL na emen- 
tarz powązkowski. Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


6 
i t . 
+ $. p. Juljan Kamieński, 
"b. obywatól ziemski, po ciężkich cierpieniach, dnia 21-ġo mar- 
cà 1891 roku, zasnął w Bogu, przeżywszy lat 69. Pozostali 
w nieutulonym żalu: żona, dzłóci, wnuki i rodzina zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo od- 


== Kradzieże. 

Z otworzonego mieszkania Marjema Erbracha przy ul. Pta- 
siej pod nr. 4-ym skradziono 70 rs., weksel na 24 rs. i złoty 
medaljon wartości 139 rs.; z częścią łupu zatrzymał b porta 
wany Jankla Wejsmana. — Zamieszkałej przy ul. korę 
pod nr. 1l0-ym Salomei Sobańskiej podczas przeprowa 
skradziono tłomok z różną garderobą wartości 200 rs. 


= Ujęty. 
z Droga wieczorem służba cmentarza żydowskiego zauwa.“ 
RA je 16 człowiek, przesadziwszy parkań, wszedł na ćmen- 


rz è kt Panoga Xa grobów zaczął zdejmować płytę marmurową. 


kuta wolskiego: ujęła nieznajomego i odprowadziła do cyr- | być się mające Y dolnym. ościela it Krzyża d, 24 marca t.b., 
y iks Prok to jest we wtorek, o godzinie ej ipółzrana, oraz na wy- 
nr. 48-ym. tokop, zamieszkały przy ul. Chłodnej pod wadi? zwłok w tymże dniu i z bagos kościoła, o godzinie 
= Zabłąkany. m 4-ej po KS na cmentarz powązkowski do grobu fami- 
W cyrkule łazienkowskim lijnego, Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą, 2—380 


zabłąkany 5-letni chłopczyk, ue się zatrzymany na ulicy 
ję. wi jscu zamteszkania i a Vw marynarkę szarą, bez 
iejsc a i nazwisku rodzicó , 
może dać żadnego objaśnienia. + chłopczyk nie 
NN 
= Upadek. s 
Majster murarski, Michał Pietrowski, liczący 60 lat wieka, 


W dniu 20-ym inarca r, b, w Łodzi przeniosła się do wiecz* 
no 


. p: Marja z Orzechowskich 


 GÙUTENTAG, 


tawiwszy w głębokim smutku męża, córkę, matkę, siost 
jiane ee ea alegator | 


ZOZ ZZ Z WA Z Z Z Z 


zamieszkały pod nr. 56-9m przy ul. Śliskiej, jista takene i 
n 


TTZEAGÓW. — 


Rodzina rozciągnęła nad szaleńcem baczny nadzór, z obawy | 


Ag 


Nr, 83 - 


Sprawa Skublińskiej w Il-ej instancji. 


Wozorajsze sprawozdanie doprowadziliśmy do re: 
lacji o profelcie i skargąch apelacyjnych, ukończonej 
o godzinie 3-ej po południu. 


Zgodnie z żądaniem prokuratora i adwokatów: Kis 
jeńskiego i Nowodworskiego, sąd pozwolił im powo- 
'wać się w przemówieniach na niektóre nieuja* 


wnione w relacji dokumenty i POD, a potem, na. 
wniosek adw. Kijeńskiego i Likierta, prezes „daje 
głos Skublińskiej. 

Oskarzona, płacząc, powtórzyła i uzupełniła nie- 
które szczegóły swych zeznań, złożonych w I-ej in- 
stancji.  Zeznała np., że w fabryce Laferme praco* 
wała przez 16 lat i porzuciła to zajęcie wówczas, gdy 
rzeczona fabryka sprzedaną zostałą. Umieszczaniem 
dzieci > zajmować się, mieszkając na ul. Grzy- 
bowskiej, zkąd przeprowadziła się ua ul. Łueką. Za 
umieszczanie dzieci w domu podrzutków brała zwy: 


kle po 8 rs. Nieinowląt w mieszkaniu jej było zwy% 


kle naraz po dwoje lub troje; raz tylko było ich o- 
smioro. Ile ogółem dzieci u niej umarło, nie pamię- 
ta—może dziesięcioro, może więcej. 

Dla karmienia dzieci kazała kupować codzień po 
dwie kwarty mleka. Niemowląt nie kąpała, ponie- 
waż w mieszkaniu było bardzo zimno; ale niepraw= 
dą jest, jakoby w kołyskach było robactwo, i jakoby 
dzieci leżały w brudzie i gnoju. 

Po krótkich przemówieniach Zdanowskiej i Pol- 
kowskiego, prezes obwieścił początek rozpraw. 

Zainaugurowała je półtoragodzinna mowa podpro+ 
kuratora, p. Postowskiego. 

Mówca zaznaczył na wstępie olbrzymie zaintereso- 
wanie, wywołane przez dany proces wśród ogółu pur 
bliezności.  Wzburzona okropnym faktem opinja hę 
bliczna, nspokoiła się poniekąd od chwili wyroku l-ej 
instancji. A lubo z czasem inne kwestje bieżące za- 
tarły wśród publiczności zainteresowanie procesem 
Skublińskiej, nie mniej przeto proces ów nie przestał 
być doniosłym dla władzy sądowej, która teraz, w o= 
statniej instancji, ocenić ma kwestję winy i kary. 

Przy stępując do zbadania tej kwestji, prokurator za- 
jał się naprzód ocena apelacyj tych oskarżonych, co 
do których nie ma protestu, a w pierwszym rzędzie 
apelacji Polkowskiego. Polkowski nie tylko nie przyż 
znaje się do przypisanej mu winy, łęcz, przeciwnie, 
twierdzi, iż była błogą w swych skutkach, ułatwiając 
przyjęcia niemowląt do Dzieciątką Jezus, i że za- 
rzucane mu fałsze były tylko pomyłkami. Twierdze- 
nie to Polkowskiego obalają zeznania Skublińskiej i 
świadków, a sama ilość ujawnionych fałszów wraz 
z ustalonem taktem pobierania przez podsądnego da- 
tków, wyklucza domniemanie pomyłek. 

Również nie wytrzymuje krytyki zapewnienie Pol- 
kowskiego, że policja w ogóle patrzyła przez palce 
na całą manipulację z wydąwaniem świadectw ną 
umieszczanie niemowląt w domu podrzutków; mogą 
bowiem być tolerowane zę zed od zwykłych for- 
malności, ale nie karygodne fałszerstwa. Jednem sło- 
wem, względem Polkowskiego wyrok T-ej instancji 
jest całkiem słusznym i sprawiedliwym, a to samo 

owiedzieć się godzi o części wyroku, odnoszącej się 
ië skazanych za wydawanie fałszywych świadectw 
rządzeów domów, którzy zgoła bezzasadnie twierdzą, 
jakoby artykuł 300 kod. kar., błędnie do nich został 
zastosowany. i 

Przechodząc następnie do protestu, prokurator 
'zrzekł się popierania onego przeciwko Molińskiemu, 
którego wina, zdaniem mówcy, słusznie i prawidłowe 
ocenioną została w wyroku. 

Błędnym natomiast jest wyrok I-ej instancji odno-. 
śnie do reszty oskarżonych, wymienionych w procesie. 
Przedewsżystkiem sąd całkiem bezzasadnie zastoso- 
wał w danym razie art. 1515 kod. kar. Artykul rtze, 
czony wtedy tylko stosowanym być może, gdy ktoś 
umyślnie zostawi dziecko bez pomocy, chcąc narazić 
je na niebezpieczeństwo, ale nie przewidując bezpo- 
średnio jego śmierci. Ażeby znależć właściwą sank= 
cję prawną winy oskarżonych, trzeba uprzytomnić 
sobie faktyczny stan sprawy. | 

Skublińska z przyjmowania niemowląt celem umie- 
szeżenia ich w szpitalu Dzieciątka Jezus, zrobiła 80- 
bie proceder i trudhiła się tem dla zarobku przy czyn= 
nym i stałym współudziale obu Zdanowskich i aps 
kowej. Ioto w izbie nizkiej i ciasnej, mieściło się 
zawsze po kilkoro niemowlat, odźywianych nader. 
skąpo, trzymanych niechlujnie. rawdzie bronią 
się oskarżone tem, że często zastawiały własne rzeczy, 
byle kupić mleka; ale kwestja, czy owo mleko szło 
ną użytek niemowląt. Protokuły obdukcyj zmarłych 
niemowląt pozwalają na powyższe pytanie odpowie- 
dzieć przecząćo. Zresztą oskarżone same pojmowały 
zbrodniezość swych czynów i wskutek tego starannie 


| ukrywały przed obcymi to, co się u hich działo. Nit 


mogły zresztą nie rozumieć, że taki stan rzecz groził 
dzieciom śmiercią, skoro tyle niemowląt u | 


= 


am bw 


= 


o. Myli się sąd o 


À sunkowo nie wiele. Wniosek to nieusprawiedliwiony, 


boé nie wiemy dokładnie, ile naprawdę dzieci zmar- 
ło u Skublińskiej. Tymczasem liczba trupów, znale- 
zionych na raz Przy rewizji w domu, gdzie mieszka- 
ła Skublińska (13), e a z zeznaniem Wjata o tem, 
różnoczasowo odnosił na emeutarz 6 trumien, 

w których niekiedy po parę trupów się mieściło, do- 
kb za do wniosku, że ilość dzieci, zmarłych u Sku- 
lińskiej, lubo nie naoime dokładnie, była prze- 
cież bardzo wielka. Tak więc był to fakt niezwykłej 
śmiertelności, fakt, którego nie mogły nie dostrzedz 


, lniezrozumieć Skublińska i jej wspólmiezki. Widzieli 


też to i rozumieli nie tylko. one, ale również Wjat 


i Milęcki, z kidrych pierwszy. mieszkał, a drugi by- 
wał u Skublińskiej, z których pierwszy odnosił, a 


drugi sprzedawał jej trumny. 


Niesłusznie zatem sąd okręgowy orzekł niewinność 
Emilji Zdanowskiej, Kupkowej, Wjata i Milęckiego. 
Jakaż ich jest wina? Przyczyna nadmiernej śmier- 
telności niemowląt u EZ: geaen 
w bezpośredniej METRA od tego środowiska i od 
tych waruków bytu, w jakich niemowlęta tam się 
znajdowały. Tezy tej, wbrew opinji sądu, bynaj- 
mniej nie obaliła ekspertyza lekarska. Bezzasadnym 


i gest także wniosek sądu, jakoby Śmierć niemowląt 


była dla Skublińskiej źródłem straty. Niektórzy 
świadkowie (Mrozowska, Gołąb, Kaniewska i inne) 
stwierdzili, -że Skublińska sama narzucała się 


__ ze swemi usługami, zaczepiając -w tym celu kobiety 


ną uiicy, i że w razie śmierci dziecka wziętego, celem 
umieszczenia w szpitalu lub na odkarmienie, nietylko 
nie zwracała wziętych na to pieniędzy, lecz, przeci- 
wnie, domagała się jeszcze 1 otrzym, wała doplatę, 
a gdy kto narazie zapłacić . nie mógł, bod chustkę 


= zdzierała na zastaw swojej pretensji, Skublińska 


sama zresztą twierdzi, że wrazie śmierei dziecka, 
| wy Zenowiezowi tylko po 4 rs. 20 kop. za uła- 
wienie pogrzebu, (czyli mniej, niż płaciła Polkow- 
skiemu za umieszezenie dziecka w szpitalu), a że tru- 
mna i jej odniesienie również kosztowały nie wiele, 


= Że nadto niektórych dzieci wcale nie grzebała na 


cmentarzu, przeto jasną jest rzeczą, że ze śmierci 


_ niemowląt nowe czerpała zyski. 


Niema danych na to, ażeby twierdzić, że podsą- 
dna umyślnie się o pozbawianie niemowląt 
Życia i dla tego teź z art. 1453 Kod. karnego proku- 
rator protestu nie popiera. 

_, Natomiast postępowanie Skublińskiej i jej wspól- 
ników, polegające na pozostawianiu dzieci bez pomo- 
€y tak dalece, że. im nietylko groziło niebezpieczeń- 
stwo, lecz wprost ich śmierć przewidzieć było można, 
kwalifikuje się niewątpliwie pod art. 1520 kodeksu 
karnego. Artfkuł ten grozi surową karą (ciężkie 
roboty na czas od lat 8 do 15), którą Skublińskiej, 
Zdanowskim i zawo wzmięrzyć należy, jako 
sprawczyniom zbrodni, a Wjatowi i Milęckiemu, ja- 

o ukrywaczom. Kara więc grozi im ciężka, ale 


niech się nie bronią od niej oskarżeni powoływaniem | 
Wzgląd na to mo- | 


się na swą ciemnotę i ubóstwo. 
że być okolicznością łagodzącą, ale odpowiedzialno- 
Ści nie wyklucza. Wszakże podsądni dobrowoln' 
obrali sobie zajęcie, za które teraz mają odpokuto- 
wąć. To też nawet najsurowszy wyrok będzie 
w danym razie sprawiedliwym, i z uznaniem powita 
o tutejsze społeczeństwo, które nie zniesie w swem 
onie tych, co swymi czynami tyle niewinnych j bez- 


„ bronnych ofiar zgładzili ze świata. 


Tą apostrofą zamknął swą mowę prokurator io 
5-ej po południu nastą piła dwugodzinna przerwa po- 
siedzenia. 

Wieczorem o godz. 74 posiedzenie rozpoczęła mo- 
wa obrońcy Skublińskiej, adw. + mypzjo i 

Obecna sprawa—mówił obrońca — od pierwszej 
chwili wywołała oburzenie wielkie i powszechne. 

nie dziw, ponieważ wyrosła na gruncie bole- 
śnej rany społecznej, i społeczeństwo od wyroku są- 

owego w tej sprawie oczekuje odpowiedzi nasto, 
W czem tkwi zło, którego owocem są tak smutne 
akty, ek 

Ażeby więc tę sprawę należycie wyświetlić i ocenić, 
trzeba patrzeć na nią, ze sp posag punktu widze- 
Nią, Owóż znaczna część ludności i naszego miasta, 
1 całego kraju żyje w nedzy, w fatalnych warunkach 
hygjenicznych, w niechlujstwie. Niestety, są to wa- 
runki normalne. To też nie możną stawiać Skubliń- 
fkiej i jej współmieszkankom zarzutu, że one u sie- 

ie trzymały dzieci w ciasnej izbie, w nieodpowie- 
niej temperaturze, bez zachowania wymaganej przez 
YgJenę czystości. Zresztą powyższe okoliczności 
die są ustalone. | 
i Świadkowie, z których żeznań zaczerpnięto odno- 
by wiadomości, nie CY, godni są wiary. Nie- 
tórzy z nich żywili niechę 


bogłosek słowami potępienia. Pod wpływem tego 


_ Aprzedzenia świadkowie mimowoli starali się nieko- 


Tzystnie dla oskarżonych zeznawać, i dlatego ich ze- 


é osobistą, a wszyscy wo- | 
Bóle przybyli do sądu: z powziętemi z obiezkjódyćh | 


znania ostrożnie przyjmować należy. Jako na dowód 

_ winy, powołuje się oskarżenie na tajemnicę, którą się 
Skublińska otaczała; ale to było poprostu wynikiem 
obawy wobec policji, która nie pozwala trzymać cu- 

l rz ia dzieci bez pozwolenia. 

| „ Dana sprawa różni się Sielce od innych tym po- 
dobny ch, ponieważ Skublińska przyjmowała dzieci 
nie na odkarmienie, lecz tylko celem oddania do do- 
mu podrzutków. Jej mieszkanie było niby hotelem, 
w którym niemowlę zostawało tylko na czas krótki, 
zanimby do Dzieciątka Jezus oddanem być mogło. 
I w czasie tego krótkotrwałego pobytu dzieci u Sku- 
blińskiej pielęgnowano je w granicach możliwości. 
Toż przy wybuchu pozaru naprzód wynoszą dzieci, 
i dopiero potem wracają do mieszkania, ażeby rato- 
wać swe nędzne ruchomości, Te i tym podobne oko- 
liczności obalają twierdzenie, jakoby Skublińska 
zostawiała dzieci bez'opieki. 

„A, wbrew. wnioskom prokuratora, rzeczonego twier- 
dzenia nie popiera ekspertyza, w której opinje do- 
ktorów różniły się pomiędzy sobą, i która nie stwo- 
rzyła żadnych stanowczych wniosków, potępiających 
dla oskarżonych. Nie stanowi też poszlaki przeciw- 
ko nim śmiertelność wśród dzieci, powierzonych Sku- 
blińskiej. 

W ogóle na powiększenie śmiertelności wśród 
dzieci wpływa ogromnie chorowitość rodziców, ubó- 
stwo, a szczególnie) nieprawe pochodzenie (we Fran- 
cji stosunek śmiertelności dzieci prawych i niepra- 
wych wynosi 395 : 500, w Austrji 229 : 400 i t. d.) 
To też w domach podrzutków w całej Europie śmier- 
telność jest olbrzymia. Np., w Neapolu wynosi ona 
67°/ w Petersburgu i Moskwie 88”, w Warszawie 
obecnie 55—60'/, (stosunkowo najmniejszą, dzięki 
oddawaniu dzieci na mamki ną wieś). Tymczasem 
z pośród dzieci, oddanych przez Skublińską do Dzie- 
ciątka Jezus, w r. 1888-ym zmarło 46,9%, a w roku 
1889 ym—51,2”,, Jest to mniej niż w przytułkae 
publicznych. A zkądże powstał proceder Skubltńskiej? 
Przepisy z r. 1878-go ograniczyły liczbę dzieci, przyj- 
mowanych do naszych domów podrzutków. -A prze- 


cież liczba urodzeń nie zmniejszyła się, lecz wzrosła. 


I oto naturalne pole do działalności” Skublińskiej. 
, Skublińska nie umiała należycie opiekować się dzieć- 
| mi; wobec sumienia jest zatem winną. Alé to s e ta- 

ka wina, za którą grozi kodeks. O +: 

karn. nie może tu być.mowy. Nie. »dwym w da- 
nym razie jest też i 4147151644 stosowany przez 
| sąd, i art. 1520, propono: rzez prokuratora, i 
chyba tylko art. Taa ustaw o karach możnaby tutaj 
owołać. Włagciv „aa < w postepowaniu Sku- 
lińskiej niema c L” „aATNEgO, Może ona i po- 
winna być uk” 04 tyiwo za korzystanie z fałszy- 
wych świade. ». Ca zaś do głównego zarzutu, to jest 


on bezzasa) ym. Jeśli zaś idzie 0 opinię ubliczną, 
to d.a sr- zeństwa pożyteczniejszym będzie uwal- 
niając = „/0k, aniżeli potępienie, który nie pozwoli 


zapor 6 o tem, że tutaj nie jednostki, lecz ogół 
prawd”rswym jest winowajcą!... 

O m 9-ej zabrał głos pom. adw. przys. Stankie- 
wig w obronie dwóch Źdanowskich. 

Zdanowskie były pośrednicami w oddawaniu dzie- 
ei do szpitala, Ale nie to pośrednictwo jest przed- 
miotem sprawy. Jądro jej zamyka się w pytaniu: 
od czego umierały dzieci u Skublińskiej? Śmiertel- 
ność ta wypływała z bardzo wielu przyczyn (dziedzi- 
czne choroby, nędza, brak powietrza itp.), z których 

| atoli żadna nie wiąże się z Zdanowskiemi, O ich 
| winie wtedy mogłaby być mowa, gdyby dzieci były 
| powierzone bezpośrednio ich opiece, i gdyby. zmarły 
| g powodu zupełnego braku tej opieki. 
i Tymczasem Zdanowskie dzieci nie przyjmowały, 
przyjmowała je wyłącznie Skublińska; na niej też 
| jedynie ciąży prawny obowiązek pielęgnowania nie- 
mowląt, i ona tylko mogłaby odpowiadać za ich 
śmiertelność, Ale zresztą owa Śmiertelność, jak to 
w) kazał poprzedni obrońca, nie może wydać się wy- 
górowaną, gdy się ją zestawi z śmierte nością w do- 
mach podrzatków. Jeżeli zaś ze sprawy wynika, że 
| Skublińska nie odnosiła zysku z śmierci powierzonych 
| jej dzieci, to tembardziej powiedzieć to można o Zda- 
nowskich, zgon bowiem każdego dziecka pozbawiał je 
| zarobku ża dorywcze jego pielęgnowanie. Nie mia- 
ły więc Zdanowskie żadnej pobudki do tego, ażeby 
przyczyniać się do śmierci dzieci. I ten brak moty- 
wu sam przez się wyklueza domniemanie ich winy. 
| W końcu obrońca powołał się na motywy sądu, od- 
| pierające co do Zdanowskich zarzut z art. 300 k. k. 
i zamknał swą mowę wnioskiem o uniewinnienie Je- 
go kljentek. AU ` 
Po nim zabrał głos obrońca Kupkowej, pom. adw, 
| przys. Klonowski. pal 
| O godzinie 94 nastąpiła półgodzińna przerwa. 

Z powodu spóźnionej pory, tonti szczegółów od: 

kładamy do numeru wieczornego, dod 


. 


©, dodając tylko, iż 
rozprawy wczorajsze trwały do samej północy, i że 
| dziś o ll-ej zrana nastąpi odczytanie pytań.  N. 


ario, | 


RR EPL a 


Za tydzień uplywa termin apelacyjny. w. sprawie Bar- 
tenjewa, w której wyrok z motywami ogłoszony został 
d. 16-go b, m. i 

Obrońcą oskarżonego w Il-ej instancji, wbrów wiado« 
mości, podanej w jednem z pism ruskich, ma być adw. 
przys, Sztenger, 


m 


Telegramy „kurjera Warszawskiego", 


Petersburg 23-go marca. (Td. Aj. półn) — 


W dniu jutrzejszym ogłoszony będzie Najwyższy - 


Ukaz o terminowym wykupie5*, obligacyj kolei Szuj- 
sko-Iwanowskiej na sumę 3,323,400 talarów prus- 
kich po cenie nominalnej. Spłata kapitału obligacyj 
i wszystkich wydatków ma być zapisana na ra- 
chunek kasy rządowej. Z dniem. upływa terminu. 
biegu procentów 5*/,. obligacyj. długu Towarzystwa 
zapisać na rachunek tego Towarzystwa nowy dług 
3%, Celem ułatwienia kasie państwowej pokrycią 
wydatków wypuszczone będą na rachunek tejże kdsy 
nowe 39 , obligacje rządowe za sumę, jaka podówczas 
przez 3'/, dług Towarzystwa nie będzie pokryta, Mi- 
nister finansów otrzymał zawiadomienie, że wszystkie 
niewylosowane do tego czasu 57/, gwarantowane 
przez rząd metaliczne obligacje Towarzystwa kolei 
Szujsko-Iwanowskiej mają być wykupione w d. 1-go 
października r. 1891 n. st. Bieg procentów od wy- 


` mienionych obligacyj ustanie z d; 1-ym paździ ernika 


r.1891 n. st. Qil tego czasu zacznie się wykup wy- 
mienionych obligacyj. Kapitał w sumie nominalnej 
wypłacany będzie w Berlinie w Towarzystwie han- 
dlowem i w Frankfurcie nad Menem u braci Sultuz- 
bach (?) i w środkowoniemieckim Banku kredytowym 


' w markach niemieckich, licząc po 3 m. za talar prus- 


ki, tudzież w Petersburgu w Banku państwa wedle 
tego samego obliczenia. 


Petersburg 2go i (Te; Ajencji pn.) > 


Budowa dlewaterow” w Tebiedani i Dankowie zostala ~ 


ukoheusna. Wczoraj „rozpoczęło się przyjmowanie 
zboża oprócz trańzytowego: kg: 
Saratów 23-g0 marcz. (7 pAn | e 


Nadzwyczajne zgromadzenie ziemski. łane w 
sprawie projektu budowy kolei uralsku. 

szeńskiej nie odbyło się z powodu złego stanu 

i wylewu rzek. Głównie zainteresowane w tej spra- 
wie powiaty prosiły telegtaficznie o odłożenie zgro- 
madzenia. Ponownę zebranie naznaczone na dzień 
14-ty kwietnia (n. s.) 

Aschabad 23-g0 marca. (Tel, Ajencji półn.) — 
Przybyli tu uczeni francuzcy Dutroil i Grenard, dele- 
gowani przez francuzkie ministerjam oświecenia na- 
rodowego dla zbadania Kaszgaru. 


SYTUACJA W AUSTRII. 

Wieden 23-go marea. (Tel. pr Kur: Warsz.)— 
Prezes Koła polskiego, Jaworski, zakomunikował 
członkom stronnictwa wezwanie hr. Taafego do wzię- 
cia udziału w decydujących konferencjach w Wie- 
dniu. „Dzienniki tutejsze potępiają panslawistyczne 
i antisemickie tendencje Vaszatego, który wraz 
z Edwardem Gregrem objął kierownictwo skrajnej, 
czysto słowiańskiej frakcji stronnictwa młodocze- 
skiego. (Aj, półn.) ` i 

ieden-23-go marca. (Tel, pryw, K. W.)— 
W konferencji stronnictw. prawicy uczestniczyli po- 
słowie z Vorarlbergu, Tyrolu, Sałzburga, obu Austriji, 
Styryi, Krainy i Gorycyi. Stosunek do innych klu- 
bów prawicy będzie przedmiotem późniejszych na- 
rad. 

Praga czeska 23-g0 marca. (Tel. pryw. Kur, 
W.)— Budiwoj donosi, że młodoczesi podzielili sie 
na dwie frakcje: umiarkowaną pod przewodnictwem 
Herolda i radykalną pod przewodnictwem Gregra. 
i zj pierwszego będzie Czas a redaktorem tegoż 

Wiedeń 23:g0 marca, (Tel. pryw. Kur. W.) — 


Lichtenstein nie należy dotąd do żądnej kombinacji 
prawicy. 


ULGI PASZPORTOWE. 


Berlin 23-go marca. (Tel pryw. Kur. Wy — 
Według Norddeutsche aligomcine Ztg., w stosowanig 
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przepisów paszportowych na granicy alzacko-lota- 
ryńskiej już nastąpiły pewne ulgi. (Aj. półn.) 


TESTAMENT NAPOLEONA. 
Paryż 23-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Ks. Napoleon zapisał żonie zwrot wniesionego posa- 
gu, resztę majątku Ludwikowi i Letycji, przewodni- 
ctwo polityczne stronnietwa bonapartystowskiego 
Ludwikowi. Wiktor pozostaje przeto zupełnie wy- 
dziedziczonym, 


Wieden 23-g0 marca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Dzisiaj w Wiedniu mróz i śnieg. 
- Berlin 23-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Dzienniki urzędowe zaprzeczają doniesieniu Timesa, 
jakoby pomiędzy berlińskim i waszyngtońskim gabi- 
netem toczyły się rokowania względem dopuszczenia 
do Niemiec amerykańskiego mięsa wieprzowego. 

Berlin 23-g0 marca. (Tel. pryw. Kw. W.)— 
Dzisiejsza Kreuzzeitung donosi, że rokowania nie- 
miecko austrjackie o traktat handlowy obecnie w.zu- 
pełnem są zawieszeniu. W ubiegłym tygodniu nie 
odbyła się ani jedna konferencja z delegatami nie- 
mieckimi. à 

Bruksella 23-go marca. (Tel. pr. Kur, W.)-— 
Z Seraing. donoszą, że wojsko obsadziło kopalnie 
Coquerilla. Wydalono francuzkich socjalistów. 

Réym 23-go marca, . (Tel. Ajencji póln.)— Sto- 
sunki dyplomatyczne pomiędzy. Włochami, a negu- 
sem abigyńskim przerwane. ` Menelik nie zatwier- 
dził traktatu zawartego z Włochami. Poseł włoski 
hr, Antonelli opuścił Aibsynję, 


TELĘGRAMY HANDLOWĘ. 


Berlin 23-go marca. (Tel. pryw. Kurjera Warsz.) — 
Giełda dzisiejsza usposobioną była cokolwiek słabiej i ospa- 
lej.. Wartości russkie, które były zaofiarowane, poniosły dro- 
bne straty, W porównaniu z onegdajszemi kursami obniżyły 
się r h gotów rh a 20 fen., a-w dostawo» 
POW rr EC 
j A Ek 4 “utg o 50 fen, podczas gay <długo- 
bnostkę, a krótki Peter: zmiany. Przekązy.. na Wiedeń dość 
terminowy pozożęał b" lepiej o 10 fon. (176.30), długie zaś 

ziejednolicie + (175.80). Listy zastawne ziemskie pozostały 
straciły 1Q*a listy likwidacyjse doznały zniżki o rs. 1 kop. 
Jw” mik samo, jak w sobotę, notowano pożyczki wschodnie, 
40], pożyczki konsolidowane russkie z roku 1880-go i kupo» 
ny celne. Mniej płacono za 4'/,9/, listy zastawne russkie, 
pożyczki premjowe russkie z r. 1864-go, więcej zaś za prem- 
jówki russkie z r. 1866-go. Akcje kredytowe austrjackie 
brano po 176.40. Dyskonto prywatne pozostało bez zmiany, 
Żyto miało dziś lepszy pokup i płac ne było drożej o 50 fen. 
w towarze gotówym i o 75 fen. w dostawowym. 

Berlin 23-go marca (nofowanie urzedowe giełdy), 

Bil. bank. rus. w tr.nst. 241.50 Akcje d. ż. war-wied, —.— 
Weksle na Warszawę 240.65 | Akcje kredytowe 176.40 
,Wek. na Petersb. krót. 240,— ' Weksle na Lon. kr. —— 
Wek. na Petersb. dług. 239.50 
Bil. ban'russk: na dost. 241.— 
Wschodnia poź. II em, 76.70 
Listy zast. serji I-ej 74.70 

Kursa z 21-go marca. 241.25, 240.74), 240,50, 239.50, 241.25, 

16.70, 74.70, —.—, 181.75, 179,25, 


Żyto w tow. gotow. 18225 
, yto na wiosnę 180,— 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 28-im marca, Ruch 
na tasgu zbożowym w dniu dzisiejszym niezbyt był ożywiony. 
Dowóz wynosił 19 wagonów, z których 3 wagony było żyta, 15 
owsa i 1 gryki. Tendencja dla żyta była spokojna, co do pe- 
wnego stopnia spowodowanem było zepsucie się pod Warsza- 
wą wskutek ostatniego wylewu aż trzech młynów. Za wyboro- 
we żyto żądano żądano 81 do 82 kop.. za średnie 79 do 80 
Kop., za ordynaryjne 77 do 78 kop. Owies mocno się trzyma, 
za wyborowy, płacono 81 do 83 Kop, za średni 77 do 89 kop., 
za ordynaryjny 72 do 75 kop. Gryka również mocno, po 70 do 
82 kop. stosownie do gatunku. Kasza jaglana słabo, płacono 
po 100 do 113 kop. względnie do dobroci ziarna. 

Nafta. I w ubiegłym tygodniu rynek naftowy żadnych nie 
doznał zmian. Usposobienie pozostaje ciągle bardzo słabe. 
W Qarycynie notują obecnie 65—75!/, kop. za pud, a w War- 
szawie rs, 1 kop. 1 za pud bez beczki z akcyzą, 


Licytacja w lombardzie, 


Dzisiejsza, tj siód a z 
lie miejskim. zę Sama z kolei licytacja. w lombar- 
b gdaia daj voi be c się o godz. 10-ej zrana i trwać 


Do sprzedaży na sj Ro Hy dniu. 


te ez 

s iąż ytacji przezn 25 fan- 
tów, obciążonych pożyczką zeznaczono an 
cowanych na 867 rs. ką W sumie 660 rs., a 0sza- 


——— ZZM Ceny przystępne. 1163 
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Zastawy te sprzedawane będą według numerów 

w porządku następującym: ` 

NAM: 6089. Złoty zegarek kryty, uszkiem nakręcany, od 23 
rs. — 6115. Dwa złote zegarki kryte od 90 rs. — 6297. Złoto: 
ara kolczyków z rozetami i 2 monety, oraz moneta srebrna 
waga złota 2!/, zoł., a srebra 43/, zoł.), od 12 rs, — 6299, Dwa 
zegarki złote, od 85 rs. — 6325. Zegarek srebrny, od 415. — 
6402. Złoto: broszka, para kolczyków, szpilka do krawata, 
pierścionek, 5 spinek, oraz srebro: cukiernica, podstawka do 
szklanki, 2 solniczki, 5 łyżek stołowych, pół tuziną łyżeczek do 
kawy, czerpaczek do śmietanki, szczypce do cukru, 2 szufelki 
do cukru miałkiego iagratka (waga złota 6!/, zoł,, a srebra 4 
funty 53 zoł.), od 60 rs. — 6566. Para obrączek złotych (waga 
złota 3!/, zoł.), od 12 rs. — 6706. Złoty łańcuszek do zegarka 
(waga złota 5'/, żoł.), od 10 rs. — 7057. Złoty łańcnszek do 
zegarka (waga złota 7!/, zoł.), od 12 rs. — 7383. Złoto: meda- 
Jjou z rautami, łańcuszek do zegarka i obrączka (waga złota 9 
zoł., a kamieni */, karata o 30 rs. — 7433. Obrączka złota wa- 
gi îfs zol. i srebrny zegarek kryty, od ( rs. — 7476. Srebrny 
zegarek kryty, od 6 rs. —- 7640. Cukiernica srebrna z kluczy- 
kiem wagi 1 f. 66 zoł., od 22 rs. — 7646. Łańcuszek złoty do 
zegarka wagi 9 zoł., od 8rs. — 7787. Srebro: 14 łyżek stolo- 
wych, tuzin widelcy stołowych ituzin trzonków do noży sto- 
łowych (waga srebra 5f. 29 zoł.), fod 105 rs. — 7975. Trzy 
pierścionki złote (waga złota 3*/, zoł.), od 12 rs. — 8015. Dwa 
złote pierścionki (waga złota 1*/, zoł.), od 4 rs. — 8272. Czte- 
ry zegarki złote, od 60 rs, — 8340. Srebro: 2 łyżki stołowej 
11 łyżeczek do kawy, sitko do herbaty, czerpaczek do śmietan- 
ki i szczypce do cukru (waga srebra na stopienie 2 f. 6 zoł.), od 
25 rs. — 8458. Zegarek złoty, oraz srebro: czarka i łyżka sto- 
łowa (waga srebra 55 zoł.), od 24 rs. — 8567.: Para lichtarzy 
srebrnych (waga srebra na stopienie 1f. 41 zoł.), od 17 rs. — 
8713. Monet srebrnych 75 sztuk. (waga srebra 2 f. 47 zoł.), od 
48 rs. — 8730. Złoty zegarek starożytny, od 17 rs. — 8902. 
Złoto: pierścionek, krzyżyk i moneta (waga złota 25/, zoł:), od 
7 rs. — 8936. Rądel srebrny wagi 51 żoł., od 11 rs. 

Następna, 8-ma z kolei, licytacja — jutro od godzi- 
ny 10-ej zrana do 1-ej z południa. 
PE 0 W A PO RAA EAG 
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- Ostatnie dwa tygodnie, codzień od 10 r. do 8 w., 
Salon firywulta olbrzymi obraz Hansa Makarta 


„BACHUS i ARYADNA”. 
W ogrzewatym oyrku ul. Ordynacka: ins 
Cyrk wloski M. Truzzi. 


Dziś największa nowość tegoczesna. 
Wielka SO, „Cyrk pod wodą*. Wielka 


cja: 
pako, i 


komiczna z baletem układu dyrektora. 
Maszynerje Brother: Mansell z Londy- 


nu. Renomowane Wintżęy wodne. Szczegóły w 
afiszach. Początek o godz.| 8-ej wieczorem. 345r 
— m Z A, 


iródło świątecznych: sprawunków. 
Handel win, delikatesów i towarów <kolonjalnych 
S. Baranowski i Ska. 


Mazowiecka nr. 1 (róg Świętokrzyskiej). Telefon 679. 

Gwarantowanej czystości wina wężier- 
skie, francuzkie, hiszpańskie, reńskie, włoskie i t. p. 
od T$. A za butelkę, koniaki, likiery, starka i 


skie. 
NB. Gościnne pokoje przy handlu 
| ojej do 2-ej w nocy) dla śniadań i 
olacyj a la carte, wydawanych przez 
znanego kuchmistrza Marcina. 


MAGAZYN ORAYĆ DANI 
Joze Skwara 


Niecała 14, pierwszy dom od ogrodu. 

Po powrocie z zagranicy, zaopatrzyłem magazyn 
w wielki wybór okryć w najświeższych 
Jasonach, oraz wielki wybór materjałów z pierw- 
szorzędnych fabryk. Obstalanki wykonywam w naj- 
krótszym czasie, z czem proca się 5z. Paniom, 
nadmieniając, iż roboty wykonywane w moim maga- 
zynie wykończane są przez krawców specjali- 
stów. s 1167 
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RAA DERI 


Ubrania o 15%/, taniej.-— Chmielna 7. 1010 
p tmn ZY 


'—WVANDALEN Wierzbowa nr. 5 poleca 
wytwornie wykończone kapelusze filcowe 
męzkie w najświeższych angielskich fasonach. 


473e (nowy 9). 


śliwowica, wreszcie porter i piwo angiel- | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


J|o3B01eH0 I[exsypor Bapitasa 8 (20) Mapra 1891 r. 
Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług). 


— Główne składy 
- Portrand-Cementr „WYSOKA” w Warszawie. 


UL. Mi acka 22.— Telefonu 684. 
Otwarte od god ». 5-ej rano do 7-ej wieczorem. 1169 


e. 


.« — Amatorom dobrej Fiawy poleca 10-ty rok 
egzystująca fabryka, codzień świeżo pałoną Haa- 
wę wszelkich gatnnków, C€ykorją własnego wy- 
robu, Wawe zołędziową, Kawe żytnią 4 
Cykorję figową. 957 


-mida l, „PLUTO. 


` PONOWNE ZWYCIĘZTWO! 


Na odbywającej się obecnie wystawie w Muzeum. 
Rolnictwa i Przemysłu dystylarnia 


JEZIORKO 
z pomiędzy wszystkich konkurujących 
„otrzymała nujwyzszą nagrodę: 


Wielki Złoty Medal. 
Sprzedaż na pojedyńcze butelki 
po cenach hurtowych 


15°% DO 20°% ZNIŻONYCH. 


Gmach Resursy Obywatelskiej, Krakowskie- 
Przedmieście 64. 379r 


„Adam“ i „Ewa“ 


papierosy niesklejane 


nieporównanej dobroci. 
40 szt. 6 kop., 5 szt. 3 kop. 1198 


Gzy Do redana 


sprowadzono ze wsi 4 wałachy i 2 klacze kaszta- 
nowate, parę kuców kasztanów, oraz 2 wałachy 
; gniade. 1204 


Trębacka 44. Widzieć można cały dzień. 
Rozklad jazdy na kolejach żelarnych 
—60614 oi Her prm 


godziny i minuty 
X 
Warszawsko-wiedeńska: 


A) Do Wiednia: 

i „| 6— 10/20 w, 
Pospieszny 3 klasy - . . « « f- ERI a 
Oschowy 3 klasy HRERON PA zas [1048 6/45 w, 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa . | 5/36 p. p.j11/05 r. 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) £ 
Kurjerski IiILkl. ., . . . . . «| 920 w. | 6/L0 r, 
(Ważony sypialne I-ej i Il-ej kl. idą 
dv Granicy, dalej tylko I-ej kl.) 

B) Do Aleksandrowa: ` i 
Kurjerski ILiILkL. „. .. e . . .| 3135 p. p.) 2/20 p. p 
Osobowy 8kl. . . . « « « « « „ » | 7001. 040 w. 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna. | 630 w. | $36' r 

Warszawsko-terespolska: 
czt. (8 kl. od Łukowa do Brześcia) | 3/45 p. p.| 1,50 p. 
maat a pikea 3 kl. do Brześcia {10/15 w, 7/01 r " 
'lowarowo-osobowy 8 kl. do Brześcia | 9/30 r. 811 w 
Warszawsko-petersburska: 
Poczt. 3 kl. do Wilna, 2 kl. do Petersb. | 9/53 r. 7153 w, 
Osobowy Skl. se 212 éne » „0. [LLB w. | 423 r, 
Osobowy 3S kli . « « + s o « 4% 4/58 p. p.| 9/08 ma 

Nadwiślańska do Kowla: 

Osob. (także do Dąbr. i Ostrowca) .|HII(5 w. |£ 05, r. 

Pocztowy (także do Kielc i Koluszek) | 330 p. p.| 2/15 p. m 

Miejscowy do Lubliną (także do Dg- i 
browy, Ostrowca i Koluszek) . | 7115 r.  |10|22-wa 

Nadwiślańska do Mławy: i 
Pocztowy RAF i Pęd Aa lis w. LLIS r. 
"Osobowy A 1124... .|B—t 830 w 

Obwedowa z kolei wiedeńskc.: . | | 
Osobowy 3 E TA TI TENE > . | 250 p- p: aie PA * 
Obwodowa z kolei terespolsk.: - | l iki | 
Osobowy: ceme o „ada s kasas 2JI4 p. p.| 7/64 r. 
OBOBOWY | sec 4. 6 east ię uw e or GBI W; 8.P K 


